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NIEDZIELA.  

R O K  1 3 2  7,
*

w s p o m n i e n i a .

Uwolnienie R y g i  o d  
oblężenia S z w e d z ­
k iego  1001.

N O  W O Ś  C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj w dniu S. LudwikcH.. trwało ca ło ­

dzienne Nabożeństwo w tutejszym Kościele S.  
K a z i m i e r z a , corocznie wznawiane od cza­
sów Królowej Małżonki Jan a  U l , wczasie 
którego zwykli  napełniać ten Kościół  F ran ca-  
z i  zamieszkali  w Warszawie.  Nabożeństwo to 
odbywa się z wzorowym porządkiem.

R a d a  A d m in i s t r a c y jn a  K ró les tw a  pozlano-  
wianiem z dnia 1 1 b. m. mianowała Szefem 
Bióra w Konnnissji  Rządowej Sprawiedliwości  
JP. A u g u s ta  U e j lm a n a  dotychczasowego S e ­
k r e t a r z a  P r O z y djalnego w tejże Kommissji .

Szainbeian J. C. Mości ,  C zeczeryn  przybył  
do W a r s z a w y .

D ok ładn ie js ze  o p isa n ie  M e d a lu  p r z y  w y ­
k opan iu  s ta rych  fu n d a m e n tó w  na Kielanach  
znalezionego.  —  Medal ten iest z mosiądzu , 
dość nieforemnie wyb i ty ,  gdyż z przyczyny  
niedostatecznej ilości mosiądzu zbywa mu na 
zupełnej  okrągłości .  Na iednrj stronie okazuic 
sic Popiersie K a r o la  XI I .  z napisem do koła 
EAłtOL: XII.  D: G: REX SVEC: O iCL ii: D: 
2 ił NOV: A: 1 7 1 8 ,  co iest dowodem żc ten 
Med.il na pamiątkę tego Króla iest wybitym.  
Na drugiej stronie iest Lew  stoiący , siecią czy.  
l i  sznurami obwodzony , z napisami a j  nad 
Lwem do'koła IN DOGILIS P A T I ,  / )^na do­
i ć  w odcięciu IN PERPET: MEMOR: MA­
CI N A  NlMli  W i. 1 kość tego -modułu iest prawie 
taka iaką uia Medal wybity w Mennicy W ars z: 
«Ua p. K o p czyń sk ieg o  za Craminatyky. U.

ważać wypada że len Medal ,  iakoteż kilka in ­
nych drobnych starych monet  zostały znale­
zione nie w samych fundamentach , ale nieda­
leko tychże odkopuiąc ziemię.  Tamże znale­
z ione zostały okruchy i ułomki  z naczyń w H u ­
tach  szk lan ń ych  do stopienia szkła uży tych ,  
jako też szkła podobne do reszty matei jału  
w naczyniu pozostałego , co podaie d o m y s ł ,  ia-  
koby tam była niegdyś  Huta.—  K. U.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono  
za Korzec Żyto.  z h  od i I d o  12 i pół .  —  P s z e ­
n ic y  od 15 do 20.  —  Jęczm ien ia  od 1 3 do 15 
—  O w sa  od 7 do S i pół .  —  S i a n a  f ine  
jednokonną od 11 do 21; parokonną o d 2 7 d o  
33 .  —  S J o m y  furę zWyczajną od 7 do 8.

Starzec 80 letni , onegdaj drugiego starca 
ubogiego prowadz i ł ,  gdy byli na odległej  ul i­
cy na P r a d z e , prowadzicie! nagle tknięty a-  
pop ie s ją ,  padł  i natychmiast żyć przestał!  Ja­
każ okropna chwila dla ślepego starca,  który  
sam pozo -i lal , me wiedząc z pewnością co się 
stało z iego prowadzicielem.

N o w e  K s ią ż k i  w K s ięg a rn i  Z a w a d zk ie g o  
i W ę c k ie g o .—  ll isiorjn Państwa Hossyjskiego
krótko zebpaaa przez J. K o n s ta n ty n o w a  , z r os -  
syjsuiego t łumaczona przez L.  R ogalsk iego  , 
2 tomy , zł: 10. —  Niektóre Kazania p. X X .  
Dominikanów miewane nu Podolu wczasie w iel­
kiego Jubileuszu przez t> mies ięcy w v. 182G 
odprawionego,  zł; 7 gr: 15. —  Latopisieę Li­
twy i Kronika Ruska ; z rękopisu s ławiańskie-  
g »  przepisane ; wypisami z w remieuiuka s o l i j .
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skiego pomnożone , przypisami i objaśnieniami 
dla czytelników polskich potrzebnemi opatrzo­
ne , staraniem i pracą J . Daniłowicza, zł: 12.

Wczoraj na 2giem wystawieniu nowej Opery 
D am a białci, częste dawano oklaski , a po 
iej ukończeniu zaszczycono przywołaniem tószy- 
stkich A r ty s to ty..

Jgnacy Grabowski o którym donieśliśmy 
przed kilką tygodniami, źe popełn ił  morder­
stwo rozmyślne na osobie Jana G rzyba  żebra­
ka, do czego zupełnie się przyznał,, w ciągu 
Inkwizycji w więzieniututejszem pokilko tygo­
dniowej chorobie żyć przestał.

Z listu Doktora i Professora E ka  w Berlinie? 
któremu nasz Ziomek tłómaczenie poezji Pre- 
cjozy  iako towarzyszowi młodości dedykował, 
wyczytaliśmy z najżywszą radością, z iak Wyso­
kiem uczuciem przyiaźń ten dar wzaiemnej 
przyiaźtii przyięła; ale dalsza osnowa listu za­
wiera wiadomości, które iuż nie tylko korres- 
sponduiących, a le i całą publiczność obchodzą, 
i dla tego otrzymaliśmy pozwolenie umieszcze­
nia naslępuiącego wyjątku: nNasz znakomity,
iako człowiek i artysta zarówno szanowany nie­
pospolitego usposobienia Wolff, składa ci ze 
mną serdeczno podziękowanie. Kilka dni wprzó­
dy otrzymał tłómaczenie Precjozy  swoiej na 
ięzyk D uński.  Ucieszysz go niewymownie, 
gdy exeinplarz swoiego przy sposobności prze­
słać mu raczysz. Nie obeznanemu zięzykiem 
Polskim  musiałem odczytywać poiedyńcze 
miejsca, których dźwięk przynajmniej chciał 
usłyszyć, iako to wróżbę z d łon i ,  improwiza­
cje, chóry w iesie i. piosnkę S a m a  iestem, a> 
spadek mowy , miarowość ścisła i brzmienie 
w nich rozlane, aź do zachwycenia go uradowa­
ły . Znaioine mi Damy, ani syllaby po polsku 
nie umieiące, znalazły w budowie śpiewów 
dźwięk tak ita lski, źe ie z upodobaniem wy­
mawiają, a  nawet iuż i śpiewać sig naucayły ,

nie łomiąc siebie dla tego igzyka (ohne class 
ihnen die Zunge gebrochenwarej. W o lff  zło­
żył tu u mnie dla ciebie portret swój niedawno 
litografowany, pod którym znajdziesz przypisek 
iego własnej ręki do ciebie.»— My anas^e^S 
miejsca oceniliśmy t ik ie  iak należało ten śmia­
ły  krok w śpiewności i rytmiczności ięzykaPol- 
skiego, która wprawnem piórem P. M inaso~  
wicza  do tak wysokiego szczebla posunięta, od­
kryła nam nieznane zasoby tej skarbnicy i 
najdzielniej poparła toczoną przez niego sprawę 
skrzywdzonej niedawno-mowy ojczystej.

Wczoraj ciepła było stepni 17. 
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Z S tam bu łu  najpóźniejsza wiadomość donosi, 
że ciągle wojsko Tureckie urządza się na spo­
sób europejski, a teraz właśnie na takiż spo­
sób urządza się artylerja. Koszary dla woj­
ska spiesznie buduią w różnych częściach tej 
stolicy, a koszt na to powiększaj części łożyć 
muszą Grecy, Ormianie i Żydzi mieszkający 
w Stam bule  i iego okolicach. — Okropna wia­
domość doszła z Alepu i D am aszku , morowe 
powietrze bez przerwy rozciąga spustoszenie, 
ostatnie doniesienia zapewniają, źe w tych miej­
scach codziennie umiera po 1000 ludzi, tak do­
rosłych iako też dzieci! —  Niedawno zmarły 
w R zym ie  Poseł Rossyjski przy 0;j c u S. J -  
taliński, był bezienny, testament iego zawie­
ra wiele zapisów dobroczy nnych. Służący 
wszyscy, pobierać będą prowizją od pozosta-. 
łego maiątku dożywotnie, a po ich śmierci, 
takowy dochód należeć będzie do Szkoły K i-  
iowskiej. Mieszkańcy R zym u  dotąd są po­
grążeni w smutku po zgonie tego szanownego 
męża.. — Gazety Londyńskie obszernie opisu- 
iąc ostatnie chwile Ministra Ranninga  dono­
szą, źe na godzinę przed zgonem prosił o- 
taczaiących go, aby upraszali Króla, iżby tera- 
śniejszy systemat polityki tak w interessaeh



A nglji ,  iako też in n y c h  k ra i  ów u t r z y m a ł ,  gdyż 
od  tego zależy dalsza pom yślność  o jczyzny . —  
D onoszą  z S m irn y ,  że znowu w te n  mieście  
w szczę ły  się r o z r u c h y ,  k tó r e  z a g raża ły  n iebez ­
p iecz eńs tw em  C hrześc jano in  tam  za m ieszk a ły m , 
gdy* T u rc y  by li  n iezm ie rn ie  r o z s t r z e n i ,  lecz 
ujrzano-kilka o k rę tów  A n g ie lsk ich ,  co w s tr z y ­
m a ło  krw i roz lew .  —  N iedaw no  w Barcelonie  
y i  K a w i a r n i , ied en  z p raw n ikó w  n ie p rz y z w o i­
cie  ro z m aw ia ł  o kob ie tach  w o gó ln ośc i ,  o becny  
iakiś Jegom ość  z ogrornnem i w ąsam i,  u ią ł  się za 
p łc ią  p iękn ą ,  i ż ą d a ł  n a ty ch m ia s t  aby P r a ­
w n ik  s t r z e la ł  s ię ,  lub  w obec w szystk ich  o d ­
w o ła ł  po tw arze ;  P ra w n ik  p rz e lę k n io n y ,  z am ias t  
p o ied y n k u  chę tn ie  p r z y s ta ł  na o d w o ła n ie ,  p o -  
caein  ów Jegom ość  o b ro ńca  K o b i e t ,  o d ją ł  wą- 
sy! . . . .  b y ła  to pod różu jąca  ‘A ngie lka .  —  W  
L ondyn ie  n iedaw no ie d e n  z tam ecz n y ch  
m ieszkańców  chcąc  dow ieść  ile ie s t  s i l n y m , 
c h o d z i ł  po ulicach , posadziw szy  na obu sw ych  
ram io n ac h  człow ieka  , a na g łow ie  p rz y m o c o ­
w a ł  stolik  o k ry ty  p o tr a w a m i, ,  obadw a s ied zą ­
cy na iego ram io n ac h ,  w czasie takowej p r z e ­
chadzki spokojn ie  ob iadow ali ,  w śród  m nóstw a 
L u d u  daiącego c iąg łe  oklaski.

W  z e sz ły m  m ies iącu .sąd  p rz y s ię g ły c h  w en- 
do w er  w A n g lji  , s k aza ł  na  śm ie rć  k o n ia ! 
C złow iek  p e w n y ,  nazw isk iem  B r o d le j , w So­
bo tę  po p rzedza iącą  w y iech a ł  b y ł  b ry c z k ą  ie- 
dno k  o n n ą ;  sp a d ł  z n i e j ,  i zo s ta ł  zna lez iony  
n ieżyw y. O glądający  c ia ła  n ie  wiedzie li  na 
kogo w ym ie rzyć  k a rę  , lecz dw óch lub  t r z e c h  
p rz y s ię g ły c h  m n ie m a ło  i i  konia  zabić t rzeba .  
R eszta  panów  sp rzec iw ia ła  s ię  tem u  n ie p r z y ­
zw oitem u p rz ed s taw ien iu  , k łó co no  się p rzez  4 
g o d z iny  n a p ró ż n o ;  a n ak o u ie c ro z u m n ie jsz y c h  
zak rzyczano  , i skazano koniana karę śm ier­
ci. W dowa B r a d le j , p rze rażon a  tem  n a ru ­
szan iem  swej w ła s n o ś c i , o m d la ła .  N akoniec  
p rze c ie  zaw arto  icszcze u k ł a d ,  i, p o s tan ow io -

, ? o ,  iż koń  ten  nie ma być  nada l  używany do 
i a z d y ,  lecz ty lko  do p ra c y .

H'Tyiąiek*z, S łow nika H um orystycznego. —  
Komplement'. M oneta ,  n iem aiąca  żadnej p raw ie  
w artośc i  w ew n ę t rz n e j ,  a p rzec ież  tak k u rs u ią -  
ca. P uszcza  się ią  na jczęściej w ob ieg , k ie d y  
b ra k  p raw dz iw eg o  k ru szcu ,  szczerości  i zau­
fania. —  Miłość-' Kw iat,  k tó r y  b u jno  ro ś m e  
w s tepach  wolności, a p rze sa d z o n y  w z im n y  
og rod  m ałżeństw a  p rę d k o  usycha .  K to  r o z m y ­
śla iak iego m i ło ść  p ow sta ła ,  p ew n ie  iuż nie 
kocha. —  Szczerość: P ię k n y  w yraz z szczę ­
ś l iw ych  wieków p ro s to ty ,  o k tó ry m b y  w n a ­
szych  ucyw ilizowanych (n ies te ty ))  c z a sa c h ,  z u ­
p e łn i e  może z a p o m n ia n o , gd y b y  go nam  na 
szczęście  s łow nik i  n ie  zacho w ały .  —  P o d e j­
rzliw ość i  zazdrość:  N iechaj n ie  m yś li  o
szczgsliwem pożyc iu ,  k to  ty m  dw om  w ro go m  
spokojności domow ej p rz y s tę p u  do sw ego serca  
n ie  w zbrania; iak truc izn a  w ciska się ten  iad  
w najta jn ie jsze  ż y ły ,  i k ażdą  chwilg w życiu za­
truw a .  —  Szczęście:- O żadnem  p rze d m io c ie  
n ie  m a tak od m ienn ych  i sp rzecz n y ch  w y ob ra ­
żeń : i dla  tego  też ,  że  go k aż d y  g dz ie
indz ie j  szuk a ,  rz adk o  go feto, i to  t y l k o p r z y -  
p a d k iem  chyba zna jdu ie .  —  fP iek  człowieka: 
P o rów nać  wiek robaczkó w , co się rano  r o d z ą ,  a 
w ieczorem  g in ą ,  z w iek iem  c z ło w ie k a ; . ,  k to 
w ie , k lo re n b y ,  w stosunku  do u ta ionych  za ro ­
dów zdolności ' ,  m ogących  s ię  z czasem ro z w i­
nąć ,  d łu ż s z y m  nazwać w y pada ło?  A p rzec ież  
i ten  tak k ró tk i  czas, iak  n iegodz iw ie  najczęśc ie j  
m a rn o tra w im y  a naw et i zab ijam y !

D O N I E S I E N I A .
W  Handle przy ulicy Wierzbowej pod Nr 61^, do- 

stac można za pomiern^ cene Sera Szwajcarskiego 
w najlepszym gatunku, który funtami lub też w cał­
kowitych sztukach 10, 12, funtów ważących; nie­
mniej co Sobota Ser zwany RicOta przedaie sij.

Ktoby miał Koc* lekki, mało używany; oraz kto- 
hy miał ehymoni* lub szory mało używane na
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sprzedaż; niech zostawi swój adres w D rukarn i  Ku*, 
r jc ra  a to w przeciągu tygodnia .

Po trzebna  iest P iastunka  do Dziepi,•Niemka, m o­
że się zgłosić  p rzy  ulicy Miodowej pod Nr u  
R ządcy  Domu.
/ r ^ P Z e g a r  graiący 2.4 sztuki m uzyczne, w dobrym 

stanie będący? iest do sprzedania za  mierną c o  
n ^  K to  b y  sobie ży cz y ł  nabyć, może zgłosić się do 
Jana  Szymańskiego mieszkaiącego p rzy  ulicy Dunaj 
N r  136, na drugiem piętr2e.

W  Gminie Pogorzel i w tejże W si  we Dworze z d, 
23 i 24,  w nocy skradziono 2 Klacze lat  3 na 4ty 
maiąire, maści b iaławej,  grzyw i ogonów białych  
z gwiazdkami na c zo łach 'b ia rem i , . z lą-tylko różnicą 
iż u  iednej większa u  drugiej mniejszą, rassy .średniej, 
iedna  cokolwiek wyższą i ma w ogonie-i  w grzywie 
nieco włosów siwych; skradziony zarazem 2 kanta- 
ry ,  u  iednego cugicl b ia ły  surowcowy p rzyszy ty ,  u 
drugiego cngiel czarny przypięty; uprasza się więc 
aby  k tokolw iek  wedle powyższego opisu konie lub 
k a n ta ry  dostrzeże,  W łaścic iela  tu  w W arszaw ie  Nr 
625 p rzy  ulicy Koziej,  lub we W si Pogorze l  miesz- 
kniącpgo zawiadomić raczy ł ,  za  co p rzy izeka  się- 
p rzyzwoite  wynagrodzenie donoszącemu.

Pewi^y Obywatel życzy sobie pierw sze lub drugie 
p iętro  p rz y  ulicach pryncypainych  w W ars z a wie 
Yyziąść'. w zastaw, ze Stajnią, W ozownią  i przyzwoi-  
temi w ygodam i;  k to b y  takie m iał ,  mą się udać do 
domu przy  ulicy Sto Jorskiej Nr 176.'), na drugie piętro.

Sześć Pokoi  i K(ichnia wraz' z Drwalnia,  lub na  1 
p iętrze  cztery  z Kuchnią ‘i Drwalm ą , a dwa dla k a ­
walera ,  do naięcia od Sgo Michała  1*. 1827 przy  ulicy 
] . lektoralnej pod N r 765.

Gdy mąż mój Maciej Pawłowski  Majster Gies elski 
in/f od 5 k w ar ta łów  ze lupą wie inieszka,a nawet w W a r ­
szawie uicznajduic się, nadaremni* przeto o toby  in- 
tere^sa prawne z nim inaince. przesyła ią  do mnie p o ­
zwy j tym  podobne czynią do mnie reklamacje^gdyż 
o żadnych inleressach męża mego niewiem, prawnie 
p rzeto  za nie odpowiedzialną nie będę.

Tek la  P  a w ł  o w s k a, - 
Podpisany Kom orn ik  zawiadomia niniejszym, iż 

w d .  27 m . i . r . b .  o godzinie 3 z po łudnia  w Pradze 
pod W arszaw ą  przy  ulicy Ząbków skiej w domu. pod 
N r  207, prawnie zaięte ruchojmości, S toły,  tLożka, 
Szafy,  P rześcierad ła  i inne 1 u oh gmo śpi przez publi-  
i z n ą  Licytacją sprzedane będą. —  A. T o p o l - . k i  K, 

W  dniu 27 m. i 1 . b. i v dni następ-nd :awrzs od

godziny 9tej z rana  w W arszawie  p rzy  ulicy F r a n ­
ciszkańskiej w domu Nr 1809, prawnie zaięte P łó tno  
b ia łe ,  kolorowe, tudzież Ręczniki w znacznej ilości
na- sztuki sprzedane niezawodnie b ę d z ie .__

A. T o p o l s k i  Kom ornik  Sądowy.
W  dniu 28 miesiąca Sierpnia r . b .  o godzinie ‘j  r a ­

no odbywać się będzie Publiczna  Licytacja przy u- 
licy Krakow skie Przedmieście pud  Nr 394, w P a ł a ­
cu Kazimirowskim czyli Koszarach Kadeckicb, wcho­
dząc w pierwszym pawilonie po prawej ręce drugie 
drzwi na  3m piętrze ,  gdzie Gabinet Historji N a tu ­
ralnej,  na  następuiące rzeczy, jąko to: Z ło to ,  Srebro, 
Zejfarki kieszonkowe i stołowe, Kojno'tly, Piórka,  
Kanapy,, Krzes ła  Lustra,  P.antnljony maliorrio.yej 
i inne ordynary jne  meble, Pa jąki ,  R ó ik a ,  Garderoy 
ba, Bielizna, Pościel Narzędzia  stolarskie  i slńtapf 
skie, tudzież inne sprzęty gospodaiskie, a to za mj, 
towe pieniądze.

\ \  uioc upoważnienia  J W .  Prezesa  T ry b u n a łu  "Cy­
wilnego I. Jnstancji  Wóie: Mazo: w s k u te k  uchw ały  
R a d y  familijnej w Sądzie P o ko iu  Pow iatu i Miasta 
W arszaw y  W ydz: II. dnia 24 Lipca r. h. nastąpionej, 
wydanego; sprzedane będą następuiące .przedmioty,  
dAvie krowy., ruchomości gospodarskie,, sanie, cho- 
m outy ,  sprzęty domowe, p d ś u d ,  suknie,' naczynia 
fajansowe i kuchenne , różne żelastwo, sprzęty  do 
proffesji m łynarsk i  j należące, ialpo pueosrałość li- 
w y  I lozyny  z Szu It zó tv l in o  Klejsr, 2do Szfjller 
w Gminie Powązkowskiej pod W arszawą w d o m u p o d  
N r  21, dnia Ą W rześn ia  r , b .  o godzinie 3 z p o łu d n ia , - 
za gotowe i nieodstępnie płacie się maiące pic i dzel 

Jan  Felix  W  i l s k i  Reient. 
f g P W  Ł az ienkach  Królewskich d. 19 Sierpnia r.  b.

zgubioną zosta ła  bransoletka  z ło ta ,  łańcuszko­
wą robotą,  inaiąca w oprawiu kamień ainatysf; kluby 
takow ą znalaz ł ,  raczy oddać do do.nu pod Ń r 589. 
p rzy  ulicy d ługiej obok XX. 1’iinrów, na lsze  p ię­
tro ,  za co odoicrze przyzwoitą  nagrodę.

Z Meblami clo naięcia w każdym  czasie od Sgo Mi­
chała  dw a Fokoie z Przedpokoiejn od ulicy na 2ent 
p ię trze  przy dllicy. Nowy kwiat pod Nr 129(1. .

W dniu  w czorajszym zginęła Szpicka b iała ,  ł a ty  
żó łte  inaiąca, na zadnią nogę lewą nieco k u ł  iwa. Ł a ­
skawy znalazca pomimo wdzięczności za dobrą n a ­
grodą, raczy oddać do Właścic iela  domu p rzy  ulicy 
Nowy Świat Nr 1315.

"TEATR. W  krotce  nowy Bale t W a i k a  R y b o .  
ł o w c ó w .


